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Wielki nalot na lotniska irancuskie w Paryżu i okolicy. — Zbombardowanic licznych 
urządzeń lotniczych. — Zestrzelono w walkach powietrznych 40 samolotów Koalicyjngch. 


Berlin, 4 czerwca. W dniu 3 czerwca niemiecka flota powietrzna 
zaatakowała silnemi eskadrami « szelkich rodzajów lotniska i urzą- 


dzenia francuskiej floty lotniczej 
ciu wiel 


w Paryżu i okolicy. Dzięki uży- 


j siły I zaskoczeniu udało się szybko zlikwidować nle- 


przyjacielską obranę powietrzną I w skoncentrowanym nalocie 


Wojska nicmicckic wdarły się 


oraz w lotach nurkowych zniszczyć urządzenia i pola startowe 
oraz liczne samoloty na ziemi. Na wielu miejscah spowodowano 
pożary i wybuchy. W walkach powietrznych zestrzelono 70 koa- 
licyjnych samolotów. Pięć samolotów niemieckich zaginęło. 


do Dunkierki. 


Zdobycie forta Louis. — 300—400 samolotów zniszczono podczas nalofu 
na bazę lotniczą w Paryżu. — Zestrzelono dalszych 100 samolotów. 


Główna kwatera Wodza, 5 czerwca, Na- 
czelna komenda armji niemieckiej komu- 
nikuja: 

BALE a Dunklerkę zhllża się da zakoń- 
czenia. Wojska niemieckls wdarły sią E 
I zdobyły na zażarcie broniącym clę 
yJaclelu fort Loule. Walki uliczne z 
wojskami francuskiemi, którym przypadła 
w udzlale chranienia ucieczki anglelskich 
żołnierzy na akręty, trwają w dalszym cią- 
nu. 

Jak Już donlesiono, nlemlecka flota po- 
wietrzna zaatakawała w dniu 3 czerwca sll- 
nami eskadrami wszystkich radzajów bazę 
francusklega lotnictwa pod Paryżem, Uda- 
ło się unleszkodliwić nieprzyjacielską o 
brang powietrzną | w skoncentrowanych a- 
takach z wlelkia] wysokości Jak I w lotach 
nurkawych wywrzeć niszczące dzlałanie na 
porty lotnicze araz zakłady przemysłowe 


francusklego lotnictwa, Zauważena llczne , przeciwlotnicza zanotowała w dniu 3 czerw- 


pożary | wyhuchy. 


ca 21 zestrzeleń samolotów. W porównaniu 


W walkach powletrznych zestrzelona 78 | da tych nadzwyczajnych sukcesów, straty 


samolotów, w halach względnie na zlemi 


zniszczona 300 do 400 samolotów Arty 


rja | kawlem tyl 


niamieckie bardza nieznaczne, wana a 


samolotów. (n.. 


Fiasko blokady brytyjskiej 


Pouczający artykuł organu sowieckiej marynarki wojennej. 


($) Moskwa, 4 czerwca. Organ sowieckiej 
marynarki wojennej „Krasnyj Floi*, konty- 
muując swoją serję artykułów na iemal sira- 
teglcznych operacyj w abcenej wojnie, zamie- 
azeza interesujące sludjum o blokadzie bryty|- 
skiej, przypisując jej niepowodzenie przede- 


wszystkiem skutecznej działalności niemiec. 
kich lodzi padwodnych i lotnictwa. 

Akcje zablokowania Niemiec, jaką usiłuje 
przeprowadzić obecnie Anglja — pisza „Kras 
anyj Flot“ — jest dokladną kopją blokudy w 
szerokim promieniu, przeprowadzonej w las 


tach 1814—1918 przeciwko Niemcom. Owcze. 
sna blokada dawała flocie niemieckiej, góru« 
jącej śmiałością i duchem ofensywnym, wiele 
możliwości do skutecznych operacyj i ataków, 

Dalszy powód, dlaczego Anglikom nie udała 
się tym razem blokada polega na tem, że bry« 
tyjskie siły powietrzne dla przeprowadzenia 
blokady zostały użyte z braku środków w nies 
dostatecznej ilości oraz na tem, że współpraa 
ca pomiędzy brytyjską fiotą wojenną a lodzla- 
mi padwodnemi hyla pod każdym względem 
niewysłarczująca. 

„Bluff minowy* Anglików nie był w kaž- 
dym razie hohaterskim symptomem dla pa- 
nicznej trwogi, jaką flota brytyjska odczuwa 
przed niehezpieczeństwem ze strony niemiec. 
kich łodzi podwodnych. Padczas, gdy zajęcio 
wybrzeży norweskich otwarło niemieckim ło- 
dziom podwodnym oraz lotnictwn możliwości 
do przeprowadzania ataków na północną część 
wyspy brytyjskiej i na drogi morskie na Allan+ 
tyku, to obecnie po zdobyciu wybrzeża Kana: 
łu La Manche całe lerytorjum Anglji jest wys 
stawione na ataki niemieckich sił zbrojnych, 
Alaki te zagrażają brytyjskim linjom komus 
nikacyjnym z Francją a nawet połączeniom 
Anglji z morzem Śródziemnem i z kolanjami 
brytyjskiemi. Anglja stwierdza wkońcu 
„Krasnyj Flot“ — stanęła obecnie sama przed 
niebezpieczeństwem gospodarczej blokady, 


Zniszczone przez samoloty i artylerję przeciwlotniczą. 


parm lednej z prób przerwania 


wlotniczą, które eałkawicia ]e zniczy 
jan 


lẹ koallcyjnych tanków nad miejscowością Boussu 
Marraurt tankl zastały zaatakowana przez samaloty niemieckis ł artylerię prze- 
— Zdjęcie nasza przedstawia zniszczona 


Tank ofiarą płomieni. 


Na drogach hcigljskich I północna-francuskich apatyka się wisla spalonych tanków 


| samochodów pancernych razmałt:] wielk aści. 


Stal samochodów jest paczerniała nd 


mania, pancerze grzedziurawiane pociskami nlemiecklemi. Na zdjęciu naszem widzimy 
Jeden za spalonych tanków. 
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Lotnictwo — częścią 
składową piechoty. 


Po tym wstępie Lewy charakteryzuje 
francuskie lotnictwa uiawaml Jast ona 
wszędzie | nigdzie, Francuscy lotnicy, :tó- 
rych jest za mało, mają hyć przepracowa- 
ni i dlatego też bardzo zmęczani, Ich u- 
dzial w walce jest koniecznym niemal bez 
przerwy. Korespondent widział na ich 
twarzach odprężenie, widział ich źle ogo- 
lonych z blyszczącemi oczyma, a piękne, 
niegdyś błąkitne mundury, pozostawiają 
dzisiaj również wiele do życzenia. 

W związku ze swemi spostrzeżeniami o- 
świadeza korespondent wojenny  „Popu- 
laire" że tlata powletrzna allantów musi 
hyć w szyhklam temple pow 
nim będzie za późna, $ 
cza on wyraźnie, — 
modzlslną hronią, częścią 
piechoty, bez która] nle mogą 
dań, jakia przypadiy Im w udziela pod- 
czas ohecnaj wajny. Lotnictwa odgrywa 
bardzo poważną rolę i należy do maszern- 
jących wojsk, Rozbudowa floty powietrz- 
nej jest najpilniejszym problemem uaj- 
bliższych dni. Problem ten musi być roz- 
wiązany, o ile alisaci chcą uniknąć zata- 
straty. 


Wyższe sfery towarzyskie Paryża 
wyjechały do Hiszpanji. 


Stosunki we Francji widziana oczami 
Belgów. 


(::) Madryt, 4 czerwca. Z nad granicy hl- 
Sapańskiej donaszą, że przez granicę fran- 
cuską przejechało w ostatnich dniach da 
Hiszpanji w swych samochodach luksuso- 
wych wiele osób, nalażących da tak zwane- 
pa wyższegu towarzystwa paryskiego. Wi- 
dziana również niejednokrofnie samachody 
wloząca człanków helaljskiega parlamentu. 
Belgowia nie ukrywają bynajmniej awega 
rozczarowania z powodu zawodu zgotowa- 
nego im przez Francję. 

Również o wewnętrznej sytnacji Francji 
wyrażali się Belgowie bardzo pesymiaty- 
cznie. Akty sabotażów mnożą sią nieustan- 
nie. Aresztowania pod zarzutem szpiego- 
stwa są we Francji na porządku dziennym. 
W plątak zastrzelono w Paryżu pewnego 
Belga za szpiegostwa. Druga izba karna 
sądu paryskiego wydala wyroki na 32h 
robotników za szpiegostwo, w tem 10 wyra- 
ków Śmierci. 


Parawiec „President Roosevelt“ 
w drodze powrotnej do Ameryki. 


(1) Genewa, 4 czerwca. Według donie- 
sienia Havasa, parowieo „President Roo- 
sevolt“ wyjechał w niadzielą wieczór z ir- 
landzkiego portu Galvay. mając na pokła- 
dzie obywaleli amerykańskich, pragną- 
cych powrócić do ojczyzny. 

Pasażerowio musieli czekać przeszło 24 
godziny na zakończenia przygotowań do 
odjazdu. 


Stenograf senatu francuskiego 
rozatrzelany. 


m Sztokholm, 4 czerwca. Paryski spra- 
wozdawca „Svenska Dagbladet” donosi, ża 
w Paryżu miano rozstrzelać w dalszym 
ciągu szereg osób, na która wydano wy- 
roki śmierci. Wśród straconych znajdował 
sią stenograf biura senatu Amourelle. 


„Niech żyje hiszpański Gibraltar"! 


Wlelkie demonstracje w Madrycie 


== Madryt, 4 czerwca. W anhotę doszła w 
Madrycie do wielkich samorzutnych demon- 
stracyj za przywróceniem Glhralisru Hlszpi 
nji, Młodzież falangi i akudemicy urządz: 
pochody, w których nieśli plakaty, domaga- 
jące się zwrotu Gibrallaru. Ludność przyłą- 
czała się wszędzie z zapałem do demonstran- 
tów, przyczem wznoszono okrzyki: „nlech ży- 
Je blszpański Gibraltari“, 

Demonstranci przeciągnęli następnie przed 
ambasadę angielską, dokąd właśnie przybył 
nowy ambasador brytyjski str Samuel Hoare. 
Pod ambasadą rozlegls się prawdziwa burza 
okrzyków: „Gibraltar fest biszpańskit*, Rów- 
nież inne okrzyki pozwalały poznać oburze- 
nie Hiszpanów przeciwko przemocy angiel- 
skiej, Wkońcu policja odparła demonsiran- 
tów z przed ambasady, przyczem jednak nie 
doszło da incydentów. 


Również prasa hiszpańska obrała za swój 
temat żądanie masowych demonstracyj w 
Madrycie „Gibraltar dla Hiszpanji*. Prasa 
stwierdza, że Glbraliar, znajdujący nię w po- 
siadaniu Angliji stanowi narodową hańbę dla 
Hszpanji. Tak długo niema mowy o wielkiej 
Hiszpani, jek długo istnieja ta hańba. W związ- 
ku z przybyciem nowego ambasadora anglel. 
Viega sir Samuela Hoare, dziennik „Alkazar“ 
przypomina powiedzenie hiszpańskiego my- 
ślicieln Cortesa: „Biada państwom, które An- 
glja zaszczyca swoimi ambasadorami i które 
wyróżnia uprzejmościami”. 

Znany hiszpański dziennikarz Aznar udzie- 
Jil w organie falangi „Arva“ w artykule pod 
tytułem „Gibraltar — zaszczylem i ohowiąz- 
kiem“, należytej odprawy angielskiemu rl- 


Problem polski na Litwie. 


Interesujące wynurzenia premjera litewskiego p. Merkysa. 


Kowno, 4 czerwca. Litewski prezes rady 
minlatráw Merkys udzielił ciekawych wy- 
Jaśnień na temat mu i 
Z oświadczenia Merkysa wynika, do 
go programu atosuje się rząd litewa 
sprawie ostatacznego wcielenia Wileń- 
szczyzny do Litwy. Szczególnie ważnemi 
były wyjaśnienia na temat Palaków 1 u- 
chodźców. 

Wychodząc z założenia, że Wilna i Wi- 
leńszczyzna stanowią nierozdzielne części 
państwa litewskiego wedlug ogólnych u- 
staw państwowych, wskazał premjer li- 
tewski na to, że polska emigracja akazu- 
Ja bardza nlewlala akłanności do liczania 
się ze zmienianemi warunkami. 

Wilno — oświadczył Merkys w związku 
z powyższem — jest nietylko źródłem 
państwowości litewskiej, ale także sercem 
litewskiej kultury. Faktu tego nie zmienią 
wskazówki pewnych kół polskiej emigra- 
cji, Mieszkańcy miasta Wilna i okolicy 
z małemi wyjątkami są Litwinami. Prze- 
budzenie litewskiego poczucia narodowego 
zdobywa coraz więcej terenu i to także 
wśród tych, którzy nie zdawali sobie spra- 
wy z Litewszczyzny za czasów obcych rzą- 
dów. Socjalny i gospodarczy poziom lud- 
ności ma być w krótkim czasie podniesio- 
ny do poziomu państwa litewskiego. 

Tylko bardzo niewielkie koło intelektua- 
listów usiłuje występować przeciwko no- 
wermu rozwojowi. Większa część tej sfery 
składa się z obcych przybyszów, którzy 
pojawili się w tych okolicach za czasów 
rządów polskich. Sfera ta pozbawiona jest 
jakichkolwiek wpływów i w swym marzy- 
cielskim nastroju — zupełnie bez zoa- 
czenia, 

Jak zaznaczył premjer litewski, 


Palaty 


nisirawi spraw zagranicznych. Ten stary bry- 
tyjski obłudnik — jak wiadomo — niedawno 
w pewnem oświadczeniu publicznem usiłował 
wmówić Hiszpanom, że Anglja żywi dła Hisz- 
panji „przyjazna uczucia”. Oświadczenie to — 
jak stwierdza dziennkarz hiszpański — prze- 
Ślizgnęła się obok właściwego problemu i wy- 
wołała tylko garżkie rozczarowanie. Naród 
hiszpański oczekiwał, że Halifax da odpo- 
wiedź na pytanie: „Co Anglja ma do zaofiaro- 
wania młodemu pokoleniu Hiszpanji i śwla- 
tu?", Zamiast tego minister spraw zagranicz- 
nych Anglji powoływał się na traktaly hand- 
lowe i kwestje kredylowe. 

Świadczyłohy to o zupełnym braku zrozu- 
mienia syluacji, gdyby się sądziła, że polityka 
młodej Hiszpanji buduje swoje zasady na 
drobnych rachunkach kupieckich, Hiszpanja 
poslada prawo do życia polliycznego, aparte- 
go na najszerazych podstawach. Rez wykrętów 
musi się stwierdzić, że nłosunki między obu 
krajami są zamącone wskutek istnienia sze- 
regu pierwszorzędnych problemów, wśród 
których pierwsza miejsca zajmują skały Gl- 
brallaru. 

Nieszczędiiwe czasy, w których amhasądor 
nnglełski decydował o losle Hiszpan]! przeszły 
bezpowrofnie. Ani cudzoziemscy kardynało- 
wie, ani księżniczki krwi nie mają dzisiaj naj- 
mniejszego wpływu na lasy narodu hiszpań- 
skiego. Problemów hiszpańskich nie da uię 
dziś rozwiązać pieniądzmi. „Dlaczęgo — koń- 
czy urłykuł — Anglja nawet w godzłnach 
przyjaźni z nami nigdy nie zaproponowała 
nam addania lego, co jest naszą własna- 
ścią?" 


masladają na Wileńszczyźnie trzy pisma, 
z ych jedno posiada orjentację proli- 
tewską. Takża i w dziennikarstwie, po po- 
rzątkowych mieporozumieniach, nastąpiło 
unormowanie stosunków. P 

Przechodząc do problemu kościelnego, 
Merkys oświadczył, że rząd prewadzi per- 
cje z miarodajnemi ulacówkami ko- 
emi, przyczem zaznaczył, że spodzie- 
wa się, iż pertraktacja te odniosą pożąda- 
ny sukces. 

O |aklemś przeniesieniu rządu Iitawskia- 
ga da Wilna nla może byń jeszcze mowy, 
ponieważ uprzednio należy pokonać trud- 
mości natury technicznej, a trzeba przy- 
tem uniknąć niepotrzebnych wydatków. , 

Nawiązując jeszcze raz do nastawienia 
pewnych kół polskiej emigracji zaznaczył 
premier litewski, że okres obcej naroda- 
wej romantyki definitywnie już przemi- 
ogl. Wskazówka na zegarze dziejów nie da 
się cofuąć i byłoby bezeelowem oczekiwa- 
nie na marzycielski i mistyczny cud. 

Merkys przytoczył kilka wymownych 
cyfr, dotyczących Polaków na Litwie. 

le: uchodźców wojennych dochadzi da 
26 tysięcy, z których większość szukała 
schronienia w samem Wilnie. Trudny do 
rozwiązania problem stanowią Polacy, 
którzy przybyli do Wilna za czasów pano- 
wania Polski. Liczba ich, według ostatnich 
obliczeń, dochadzi da 80.004, z czega 8.000, 
dzle parozumienia z Haają 1 Niem- 
cami, znowu anuści Litwę. 

Rząd usiłuje znależć sposób na odciąże- 
nia i atara się a uzyskanie dla tych Pola- 
ków pozwolenia na powrót do ich stron 
ojczystych. Merkys zaznaczył przytem, ż8 
uchodźcy wojenni zrównani są w prawach 
z obcokrajowcami i z tego tytułu zabro- 


nionem jest wszelkle mieszanie mię ich da 
spraw państwowych i politycznych. Ka- 
żdy czyn ze strony emtgrantów, zmierza- 
jący da zniszczenia dobrych, sąsiedzkich 
stosunków Litwy z innemi państwami bę- 
dzie surowo karany. 

Tyle powiedział p. Merkys, prezen ra- 
dy ministrów litewskich. Jego deklaracją 
zamieściliśmy bez własnych komentarzy, 
w możliwie najobszerniejszem  atreszcze: 
niu, wiedząc, że problemem wcielenia Wi- 
leńszczyzny do Litwy oraz problemem Po- 
laków na Litwie interesnją się żywo sze- 
rokie koła naszych Czytelników, 


Aresztowania na Litwie. 


Kowna, 4 czerwca. Litewski aqd apala: 
cyjny skazał w sobota trzech kamuniutów 
za wr wobso państwa dźlałalność na 
aść, wzgl, osla; nis, E 
Główny oskarżony Snieckus był dawniej 
sekretarzem centralnego komitetu partji 
komunistycznej. Już przed 10 laty był on 
skazany na długoletnie więzienie, poczem, 
w r. 1988 wymieniony i wywieziony do Ro- 
sji sowieckiej, powrócił jednak po kilku 
latach na Litwę pod fałszywem nazwiakiem 
i rozwijał działalność konspiracyjna aż do 
chwili aresztowania w jesieni ub. roku, 

Redaktorzy naczelni dwóch dzienników 
polskich w Wilnie zostali na rozkaz komen- 
danta wojennego miasta aresztowani ża 
nieprzestrzegania ustawy prasowej, 


Zwolnienie jeńców wywarła 
głębokie wrażenie w Holandii. 


(:) Haarlem, 4 czerwca, Horkaz Adolfa 
Hitlera, nakazujący wobec rycerskiego 
zachowania się Żolnierzy halenderskich I 
ludności cywlina] w Holandi! wypuszcze- 
nle na wniność jańców wojennych, wywa- 
hal a korzystne wrażenia. 

u z tem wyraża się nadzieje, 
że przyczyni się to do odhudawy życia go- 
spodarczego i do zwiększenia ilości rąk do 
pracy. Jeszcze większe jest zadowolenia 
moralne z powodu tego rozkazu, ponieważ 
zawarte jest w nim nznanie najwyższego 
czynnika AA sposobu wałki żoł- 
nierzy holenderskich. 

Posel Rost van Tonningen, który wraz 
2 dwudziestu innymi obywatelami holen- 
derskimi po poprzedniem internowaniu zo- 
stal przez były rząd holenderski wywie- 
ziony do Francji, a nastepnie w Oalais 
został uwalniany przez wojska niemieckie, 
powrócił do Hagi witany z radością przez 
wielotysięczne tłumy. 

„Handelsblat” stwierdza, że niemieckie 
władze okuzacyjne czynią wielkie wysiłki 
celem przyspieszenia przywrócenia dn nor- 
malnego stanu terenów Twenter. Fakt ten 
wywołał u ludności wielkie zadowalenia. 


EJ 
Pr. 


Anglicy denerwują się... 


Przysplaszona awakuacja 1 wzmocnians 

środki ochronne, 

(::) Rzym, 4 czerwca. Agencja Stefani 
danosi z Gibraltaru. że hiszpańskie de- 
mosai na rzecz odzyskania Gibralta- 
ru wywołały u tamtejszych władz angiel- 
gkich żywe zaniepokojenie, Władze ta 
przygpieszyły ewakuację ludności oywil- 
nej i przystąpiły w energiczniejszem tem- 
pia do wykonania pra» obronnych oraz 
wzmożenia czujaoścći 


Radosne wydarzenie w greckiej 
rodzinie królewskiej. 


(1) Ateny, 4 czerwca, Żona następcy tros 
nu grackiego, księżniczka Fryderyka, u- 
rodziła syaka, następcę tronu Wśród 
ludności panuje z powodu tego radosnego 
wydarzenia wielkie zadowolenie. 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna noc 
nad kasynem gry 


1). 


— Otóż to. Nie wiem, 00 z tem mam 
cząć, Właściwie powinnam dać znać dy- 
rektorowi kasyna, albo któremu z detek- 
tywów, ale boją się, że tylko nurażę się 
na nieprzyjamności. Może się okazać, ża 
to czysty zbieg okoliczności i potem wy- 
leją mnie. A jeśli nie daniosę, to znowu 
będą musiała znosić wymówki, jeśli coś 
zajdzie, że nie dułam im znać, Jestem 
wprost bezradna. 

— Nie nadaje się pani na detektywa 

— Niestety! Ale eo mi pan poradzi 

— Ja sam także nie nie wiem. 

— No widzi pan. Tak to jest mieć do 
czynienia z młodymi ludźmi. Gdyby tu 
był jaki starszy, doświadczony człowiek, 
to umiałby znaleźć radę. 

— Prowokuje mnie pani. Ale mówiąc 
poważnie, czy pani nie przypuszcza, że la 
jakań zmowa z krupierem i ruletka ma ja- 
kiś błąd? 

— To jest niemożliwe, Wszyscy krupie- 
rzy, to bardzo porządni ludzie, których an- 
gałuje się po dakładnem zbadaniu calej 
ioh przeszłości. Niech pan nawet o czemś 
padobnam nie mówi. 

„~ W takim razie pozostaje nam jedna 
fo zrobienia. 


— A mianowicie? 

— Zbadanie, czy ten czlowiek nie ma ja- 
kiegoś przyrządu, któryby mógł wpływać 
na obroty ruletki, 

— Jak to zrobić? 

— To już musi zrobić specjalista. Albo 
wie pani? Zakraść się do pokoju tego po- 
dejrzanego typa w nocy i zrobić rewizję. 

— Nie wiele można się dowiedzieć, gdyż 
jest on o tyle apzytny, aby przewidzieć 
taką ewentualność. No niema innej rady. 
Idę do dyrektora i powiem mu jednak o 
moich podejrzeniach. Jeśli okaże eilę że 
nie miałam słuszności, to w każdym razie 
będe miala spokojne sumienie. 

— Zmowu mi pani ucieka... 

— Niech pan raczej znajdzie sobie jakąś 
bogatą Amerykankę. Radzą to panu z do- 
brego serca. Będzie pan bardzo zadowo- 
Jony, ona, przypuszczam, także, no i he- 
dziecie szczęśliwi a tymczasem niech pan 
mi już da spokój z temi cielącemi kom- 
plementami. Do widzenia, a raczej 
gnam pana. 

— Nie, tylko do widzenia. Przekona się 
mani, że ja tak łatwo nie ustępuję z placu 
boju. Muszę panią przekonać, ża ełuszność 
jest po mojej stronie. 

— Jaka znowu słuszność? 

— Taka, że pani musi być moją żoną, bo 
Kocham panią. 

— Ohol Jaki z pana nerwowy człowiek. 
Widział mnie pan raz jeden, rozmawiał 
pan ze mną przez godzinę i jnż miłośći | 

— Niestety, ale tak. Pani musi mnie | 
pokochać i być moją żoną. 

— A ja panu powiadam, 
mie będę i nie chcę. Żegnam. 


| 
raj | 
że- 


że nie muszę, 


Zaczerwieniona z oburzenia Jenny wy- 
biegła z saloniku, kierując sią do gabine- 
tu dyrektora. Gdy minęło jej pierwsze 
oburzenie, nie mogła zaprzeczyć, że jednak 
młody człowiek podobal sią jej bardzo, 
Westchnęła cichutko. < 

— Jaka szkoda. że ja mam takie twarde 
zasady, ala przecież niema sensu zadawać 
sią z jakimś ubogim człowiekiem! 


IV. 
Podwójna zagadka. 


Opuściwazy salę gry, Jenny ekierowala 
się do gabinelu dyrektora, Gabinet ten by? 
dyskretnia ukryty w krętaninie korytarzy, 
tak, że nie wtajemniczony, nie tak łatwa 
mógl trafić do tego sanktuarjum przybyt- 
ku gry. Zbliżając się Jenny stwierdziła, 
ża drzwi do gabinetu są uchylone. Wie- 
dziona instynktem nie weszła, ale zatrzy- 
mala sią u drzwi, nadsłuchując rozmowy, 
prowadzonej wewnątrz pokoju, W głosie | 
jednógo z mężczyzn rozpoznala głos dy- 
TektoTa, ale także i drugi glos wydał się 
jej znajomym. 

— Wezystko idzie jak z platka — mówił 
ten drugi wlaśnia głos — jeśli tak dalej 
mam się będzie wiodło, ta w krótkim cza- 
sie zbierzemy majątek. 

Jenny zobrała na odwagę i zaglądnęła 
przez szparę w drzwiach do gabinetu i u- 
dała się jej stwierdzić, że z dyrektorem 
rozmawiał ów podejrzany jegomość we 
iraku. Po zadecydowała o jej dalszem po- 
stępowaniu. Aczkolwiek wyglądało na o- 
czywistość, że w oszukańczych zabiegach 


| owego człowieka bral z jakichś nieznanych 


powodów także i dyrektor zakładu, tem 
niemniej Jenny postanowiła przeprowa- 
dzić śledztwo na własną rękę, 


* * % 

Tajemniczy pokój na najwyższam pię- 
trze hotelu atal się więc terenem najazdu. 
Jenny, która zdążyła przebrać się w atrój 
pokojówki hotelowej, zbadała cały kory- 
tarz, czy jest pusty, potem, przy pomocy 
dobranego klucza, otworzyła drzwi i 
wślizgnąla się cichutko do pokoju. U por- 
tjera zdołała dowiedzieć się, że lokator 
tego pokoju nazywa się John Heresford 
i przybywa z Eatonji, 

Uzbrojona w ręczną latarkę elektrycz- 
ną „Jenny rozpoczęła systematyczne prze- 
szukiwanie pokoju, Najprzód zbadała 
wnętrza szuflad w malem biurku, potem 
zaglądnęła do walizek, które dały się ła- 
two otworzyć dobranemi kluczykami Ni- 
gdzie nie bylo nic podejrzanego. Wreszaie 
Jenny zabrała się do małego atolika, ato- 
jącego przy łóżku, Właśnie miała otwo- 
rzyć szufladę stolika, gdy usłyszała od- 
glos zbliżających sią kroków. W zamek 
wsadzono klucz, rozległ się cichy zgrzyt 
i drzwi otwarły eię. Jenny zdołała wsu- 
nać się za kotarę przy oknie, Za chwilę 
światło rozbłysło i Heresford we właanej 
osobie wazed? do pokoju, zamykająa sta- 
rannia drzwi za aobą, 

— No, dzisiaj mi się powiodło — rzekł 
da KORE Aje ile to czasu człowiek 
atracil. 


(Ciąg dalszy nasiąpi) 


DZIENNIK PORANNY“ Nr. 79. Śr 


5 czerwca 1940. 


Przedstawiciela rodów królewskich 
NA liście sirat. 


Kraków, 4 czerwca. W dzienniku „Frank- 
furter Zeitung" i innych gazetach niemiec- 
kich ukazało sią zawiadomienie b. następcy 
tronu niemieckiego Wilhelma Hohenzoller- 
na, jego żony księżnej Qecylji i synowej 
księżnej Wilhelminy, donoszące o śmiarel 
na polu chwaly księcia Wilhelma Pruskia- 
ga. 

Książę Wilhelm Pruski był porucznikiem 
armji niemieckiej i komendantem kompa- 
nij! pulku piechoty, We czwartek doia 28 
maja został ciężko ranny podczas wielkiej 
ofenzywy na zachodzie w czasie, kiedy 
szedł do ataku na czele swojej kompanii. W 
trzy dni później zmarł on skutkiem cdnie- 
Bionych ran w szpitalu polowym. Książę 
Wilhalm Pruski był odznaczony Żelaznym 
Krzyżam I I I klasy z raku 1433, 

Zaznaczyć przytem należy, że rodzina h. 
następcy tronu niemieckiego straciła już 
jednego ze swych aynów, m młanowicie 

akara, podozaa walk w jesieni ub. roku 
na ziemiach polskich. 

Równocześnie niemal doniesiono ze 
Sztokholmu, iż z Londynu nadastła tam 
wiadamaćć o śmierci na polach Fiandrji 
księcia of Norihumheriand, Pełnił on oba- 
wiązki porucznika rezerwy w angielskim 
korpusie ekspedycyjnym we Francji a 
śmierć zaskoczyła go w wieku 27 lat, W r. 
1896 był om aekretarzem parlamentarnym 
ministerstwa lotnictwa, a w rok później 
był sekretarzem parlamentarnym lorda- 
strażnika pieczęci. 

Jak widzimy śmierć Jest hezlitosna dln 
wszystkich, Zahiera w swoja objęcin za- 
równo „szarego“ ezlowicka, jak i przedata- 
wicieli rodów królewskich oraz uajwyż- 
Bzych afer arystokracji. 


Jeszcze przed wybuchem wojny... 


Belgijskie zapasy zlota zastały przenieslone 
w hezpieczne miejsce jeszcze przed wybuchem 
wojny. 

(1) Genewa, 4 czerwca. Ministrowi spraw 
zagranicznych belgijskiego rządu emigracyjz 
nego, przebywającego w Paryżu wymknęło 
się znamienne wyznanie w czasie wywiadu, 
udzielonego paryskiemu przedsławicielowł a- 
gencji „United Press", z którego wynika ja- 
ano, że Helgowie już na dlugo przed okupa- 
ela niemiecką wspólnracowall z wrogami Nle- 
miec. Pan Spaak oświadczył amerykańskiemu 
dziennikarzowi dosłownie co następuje: „Po- 
siadamy dostaleczne środki dla finansowania 
vojny, ponieważ rząd belgijski jeszcze na czas 
przed wybuchem kroków wojennych wywiózł 
wszysikie swoje zapasy złota w wysakości 0- 
koła 23 miljardów franków belgijskich da 
Nowego Jorku, 5 nadto do Paryża | Londynu. 
Ponadto rząd belgijski powziął inne specjalne 
środki ostrażności, wywożąc zngranicę na czna 
maszyny i urządzenia fabryczne belgijskich 
fubryk materjałów wojennych. 


Żadnych złudzeń co do Rosji. 
Atak uczciwości w Londynie, 


(!) Genewa, 4 czerwca. Londyński dzien- 
nik „Daily Mail“ zachorował na atak uczci- 
wości. Mlanowicla pismo zaleca Anglikam, 
eby nla rohill sahla żadnych złudzeń co da 
atanowiska Rosji sowieckiej. 

Pogłoski, jakoby stanowisko Rosi: do- 
znało zmiany na korzyść mocarstw zacho- 
dnich eq czozą gadaniną i pozbawiona są 
watelkiego scnau. Stalin nie ma iskry ły- 
czliwości dla imperjum brytyjskiega. 


Anglicy nie zdradzają ochoty do 
walki w obronie ojczyzny. 


(5) Berna szwajenrskie, 4 czerwca, Jak wy- 
nika z daniesień „Newa Chronicle", ogłoszona 
niedawna odezwa ministerstwa wojny, apelu- 
jica do mlodych ludzi w wieku od 18 do 191% 
lot o dobrowolne wstępowanie da kompanij 
zapasowych ohrony krju {Hame defence), ra- 
kończyła się wielkiem fiaskiem. W samym 
Londynie, według doniesienia tego pisma zgło- 
sito się zaledwie 793 młodych ludzi, 


Nastrój wojsk anglelskich 
pogarsza się. 


(=) Nawy Jark, 4 czerwca, 1 
dent „New York Suo“ w Londynie donosi, 
ża żołnierze angielscy, którzy obecnie po- 
wrscają do kraju, sn w nastroju o wiele 
gorszym. niż ci, którzy przybyli tam 
pierwszemi trauspartami. Żolnierze ci 
przybywnją do Anglji zupełnie obdarci i 
mie posiadają wcale broni. 


Jedna z najwiekszych tragedy] 
w nistorji Angijl. 


($) Bukarsazt, 4 czerwca. „Odwrót bry- 
tyjskiego korpusu ekspedycyjnego we 
Flnadrji jest jedną z największych trage: 
dyj w historji Anglii", stwierdza wielki 
dziennik narodowy „Curentul“. 

Dziennik pisze, że klęska nbacna prze- 
wyższa nawet klęskę pad Galipali w czasie 
wojny światowej, Podezas gdy dla tych 
nielicznych Anglików, którzy porzuciwszy 
cało uzbrojenio i całe swoje wyekwipowa- 
nie w Dunkierce, zdolali jeszcza wsiąść ua 
zbawcze okręty istniała pewna szansa wy- 
ratowania się, to pozostałe wojska, okra- 
żona przez Niemców nie mają żadnych mo- 
żliwości ucieczki. Dywizje te są zamknięte 
ze wszystkich stron. Jeżeli jeszoze w Lon- 
dynie wypowiada się nadzieję, że wojskom 
tym uda się przebić do wybrzeża, to jest 
to złudne oszukiwanie samych aiebie, 


Korespon- 


Panorama (Calais. 


(x) Któryś z korespondentów wojennych 
opisuje jaskrawo atak na Calais, 

„W Coquelles, małej wiosce oddalonej o 
dwa km. na południe od Calais spotykamy 
na ulicy Świątecznie ubranych ludzi. Mię- 
dzy nimi przesuwają się obladowani juka- 
mi uciekinierzy, jedni piechotą, drudzy na 
rowerach, Belgijczycy i Holendrzy“, 

„Sto metrów za wioską stoi ba pozycji 
niemiecka baterja artylerii i wali z wszyst- 
kich rur, cel: 


cytadela w Calala. 


Przed nami cały horyzont zaciągnięty czar- 
nemi dymami, na prawo od drogi pali się 
jasnym płomieniem motorowa cysterna 
benzyny. Huk armat miesza sią ustawl- 
cznie z szalonym turkotem karabinów mą- 
szynowych, 


A tu na łączce pasą się spokojnie 
krowy I konis. 


Między niemi roztrzaskany angielski sa- 
mochód, a nieco dalej już spokojnie drze- 
miące z lufą do nieba, jakieś działo polowe. 
Czyż nie skrajne przeciwieństwa wojny? 

„Przejężdżamy obok południowego fortu 
Calais, Droga rozbita, przeorana wakazoje 
na ciężkie walki; z jednej strony zhombar- 
dowane domy, z drugiej rozbite działa, 
zniszczony park samochodowy. Nawet slu- 
ny oświetlenia ulicznego leżą na ziemi. 


Wszystkia szyhy w domach wybite. 


U wylotu fortu widać bliźniacze ciężkie 
karabiuy maszynowe, gotowe do odparcia 
nalotu, a między nimi wieje biała flaga, 
flaga poddania się. Wyjeżdżamy na pagó- 
rek, i stąd rozciąga się piękna, ale też i 
groźna 


panorama mlasta Calals, 


1 


Fascynujący widok: przed nami szeroko 
rozłożone miasto, a na horyzoncie odgra- 
niczonym szaro-niebieskim pasem — mo- 
rze — kanał La Manche! Jak cienie rysu- 
ią sią z daleka potężne okrety, jeden tu, 


na prawo drugi, dalej trzeci: angielskie 

statki wojenne. które wyszły z cieśniny i 

stoją na morzu. Raptem błyska stamtąd, 

raz po raz. To mówią ich ciężkie armaty 

okrętowe w mec 
ja) 


walee, która 
szaleje o pi portu i umocnień 


portowych, e wszędzie 
ślady twarde], nieubłaganej walki. 


Wszędzie pozostawiony sprzęt wolenay 
zagradza drogi tak, ża tylko z trudnością 
posuwamy się naprzód. 

Przy zbiegach ulie stoją nasze placówki 
wznoszą umocnienia. Od strony zbom* 
bardowanego dwarca, który leży tuż przy 
wałach cytadeli jadą już ciężkie wozy 
pancerne, jadą do nowego alaku, Anglicy 
bronią się tutaj niesamowicie. To twardy 
przeciwnik, który każdą możliwość abro- 
ny wyzyskuje do ostateczności. On wie — 
on czuje, Że tu idzie na całego, ża walczy 
o najważniejszą placówkę portową na 
kontynecie europejskim. 


Wychadzimy na najwyższa piętra 
teatru, 


stamtąd z czwartej galerji patrzymy ra 
broniącą się w pełnej walce, cytadelę. 
Wciąż blyskają stamtąd ognie angielskich 
karabinów maszynowych i weiąż odpo- 
wiadają w odwet niemieckie działa. Wal- 
a trwa. Pierścień naokoło Calais zam- 
knięty jest mocno; tylko jeszcze morze 
jest wolnel 


Armja brytyjska pobita. 


Przerażajace straty: pisze prasa anglelska I francuska. 


(::) Genewa, 5 czerwca. Dzienniki anglel- 
akle pomima wisikich kłamstw I bombasty- 
cznych oplsów, zmuszane są przyznać, 
«rm]a anglelska poniosła przerażająca 
straty. 

„Manchester Guardian“ przyznaje nawet, 
że gdyby nie złe warunki atmosferyczne, 
te odwrót Anglików do Anglji byłby wọ- 
góle niemożliwy. Ogólna cyfra strat armji 
i marynarki, poniesionych podczas upera- 
cyj wojennych i zaokrętowania wojsk jest 
wciąż jeszrza nieokreślona. Wiadomo tyl- 
ko, że straty musiały być bardzo wielkie, 
ponieważ powracający żołnierze uciekali, 
porzucając brań, ą 

Również londyńskie dzienniki niedzielne 
przygotowują swoich czytelników ostrożnie 
na to, ża straty są „niezwykle ciężkie". Ped 
wrażenie okropnych strat, jakie pacią- 
gnęła za sobą ucieczka na drugą stronę Ka- 
nalu La Manche, „News Chronicle“ upomi- 
na nawet opinją publiczną, aby nie zapam- 
niałą-e armja brytyjska została pobita. 

Rówtież jeden z dzienników francuskich, 
mianewicie „Petit Dauphinois“, w przeci- 
wieństwie do przymusowo reklamowanego 
ns zewnątrz optymizmu przez urzędowe 
czynniki londyńskie i paryskie, podkreśla, 
że Francuz kacha wde | z tego pow. 
trzeba wyznać otwarcie, iż zaakrątowanie 
ostatnich francuskich oddziałów w Dun- 
Klarca odbywa sią z caraz większami tru- 
dnościami, Dalekonośna artylerja niemiec- 
ka rozbija w proch ruiny miasta i mola 
portowe. 

O tem, że pomimo puszozemia w ruch ha- 
laśliwych fanfar zwycięskich, nie udało się 
ukryć w świecie prażki mocarstw. zachod- 
nich, świadczą również doniesienia „Time- 
sa" z Canberra i Ottawy, według których 
rządy Austral]jl I Kanady wyraziły zy 
na przewiezienia dziac! anglelskich I fran- 
cusklch do tych kralów. 

To, a czem prasa angielska i francuska 
Jekko tylko napomyka w ogólnikowych a- 
Iuzjach oraz to, co przyznają bazpośrednia 


ża | dzi 


propozycje rządów Australji i Kanady, od- 
malowane jest w całej przerażającej praw- 
ie w opisach obserwatorów zagranicz- 
nych, którzy mieli sposobność oglądać na 
wlasne oczy przybycie do Anglji komplet- 
nie wyczerpanych i mdezorganizowanych 
oddziałów wojskowych. 

Wojska angielskie — pisza naprzykład 
„New York Herald Tribune" straciły 
wszystko. Żołnierze anglelscy przybywają 
często hez butów, bez p t ber 
spodni do wybrzeży Anglii, pozosta: y 
na lasce losu swoje całe uzbrojenia, swoje 
tanki, samochody i armaty. Wysokość strat 
poprostu sięga zawratnych eyfr. Określenie 
„zdziesiątkowania" jest zbyt łagodne dla 
Josu, jaki przypadł w udziale niektórym je- 
dnostkoam armii brytyjskiej. — Wszyscy 
przybywający uejekinierzy są zgodni w o- 
pinji eo do przewagi niemieckiej nietylko 
pod względem liczebności, ala takża pod 
względem wyposażenia w broń pancerną i 
artylerię. 

Przygnebiające wrażenie powracających 
resztek rozbiłej brytyjskiej armji ekspedy- 
cyjnej opisuje również doniesienie z Lon- 
dynu, jakie publikuje japońska agencja in- 
formacyjna „Domei“. W podartych mun- 
durach, wielu w jednym iylko trzewikw, za- 
błoceni, umazani krwią, chwiejąc się na a0- 
gach, jak we Śnie, nanlywaja żołnierze an- 
gielscy do kraju, gdzie tysiące ich roda- 
ków wita ich w ponurem milczenin. 

Żołnierze mają za sobą wiele nieprzespa- 
nych nocy, i cołemi dniami pozostawali bez 
pożywienia. Niektórzy z nich dopiero przed 
dwoma dniami z niewypowiedzianym tru- 
dem zostali wycnfani z trontn. Wojska nie- 
mieckie uderzały naprzód jak automaty. 
Przy ich atakach rozpątywała sią prawdzi- 
wa piekło, Żołnierze angielscy widzieli nie- 
wiele piechoty, ale tylko tanki, miotacze 
płomieni i samoloty. Całemi godzinami mn- 
sieli oni leżeć w okropnym deszczn grata- 
tów i bomb. Auglicy byli zmiatani jak mu- 
chy ogniem karabinów maszynowych, (p.). 


zm nn, 


Ewakuacja angielskiego 
wyhrzeża nad Kanałem. 


(11) Kopenhaga, 4 czerwca. W niedzielą 
rozpoczęto akcją ewakuacji dzieci z mle, 
scawaści położanych nad em La 
Manche I w okalicy Suffolk. szystkie 
transporty kieruje się do contrum kraju. 


0 neutralności Szwecji. 


Przemówienie prezesa rady ministrów 
Ha 


Sztokholm, 4 czerw. 
otwarcia w  Sztakhalmia 
kratycznegn kangrasu partyjnego, w 
sl szwadzki prem]jer Hansnan przemó- 
włenie, w któram m. ln. oświadczył, iż 
Szwacja wybrala jedyną drogę, której na 
imię neutralność. 

W dalszym ciągu Rwego przemówienia 
nodkreślił on. że Szwecja nle Jest przez ni- 
kaga zagrołona, Miał on otrzymać uroczy- 
ate przyrzeczenie od państw prowadzą- 
cych wojnę, iż neutralność Szwecji będzie 
uszanowana. Mimo to jednak nie uważa 
Szwecja za stosowne zmniejszać swej czni- 
ności i ograniczać pogotowie, Neutralność 
nie oznacza wstrzymywania się od spraw 
związanych z wojną, prowadzoną przez 
państwa trzecie, neutralność nakłada obo- 
wiązek jej ochrony. 


Jak Lord Cort uniknął wzięcia 
do niewoli. 


Szlokhalm, 4 czerwca. © maly włos glów- 
nadowodzący armji angielskiej we Flandrji 
gen. Lord Carl dostałhy się do niewoli nle- 
mileckiej. 


„Svenska Dagbladet“ donosi z Londynu, że 
pewien oficer sztabowy, klóry w sobotę po- 
wrócił z Flandrji, opowiadał, iż tylka przy- 
padkowi należy zawdzięczać, że Lord Corl 
wroz ze szłabem nie wpadł w ręce niemieckie. 
Angielski szłah generalny stał wówczas na 
kwaterze w pobliżu Hazchrook. Pewnego 
dnia rano, gdy Lord Cort i jego oficerowie 
siedzieli przy śniadaniu, pojawiły się nagle 
trzy niemieckie innki w odległości zaledwie 
400 m od domu. Żołnierz hrytyjski wystrze- 
W do tanka, ale Lord Cort wydal rozkaz za- 
stanowienia ognia, oświadczając, że niema 
najmniejszego sensu strzelać z karahinów do 
samochodu pancernego. Pozolem istniało pra- 
wdapodobieństwo, że tanki przejadą dalej, 


je uwagi na niepozorny budynek, w 
którym znajdował się szlah angielski wraz 
ze swym głównodowodzącym, 


Ansaldo do armji włoskiej. 


(::) Rzym, 4 czerwca. Znany dziennikarz 
włoski i znawca problemów zagranicznych 
Ansaldo, naczelny redaktor wychadzącego 
w Livorno i zbliżonego do włoskiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych dzionni- 
ka „Telegrafo“ wymienił w niedzielę w 
swem przemówieniu radjowem do armji 
włoskiej następujące włoskie cela wa- 
Jenne: Korsyka, Tunis, Gibraltar | Suez. 

W dalszym ciągu Ansaldo omówił ob- 
szernie przygotowania Włoch. które w 
ostatnim tygodniu stały sią szezególnia 
intensywne. Naród włoski zarówno ze 
względów historycznych, jak i wobec swe- 
go rozwoju politycznego i Indnościnwego 
jest wielkim narodem, a taki naród, jak 
włoski, nio może przy swej energji życia= 
wej pozostać poza ramami wielkiego kon- 
fliktu, w którym biorą udział wszystkie 
wielkie mocarstwa Europy i który posia- 
dą decydujące znaczonia dla ukszialtowa- 
nia Europy. 


Leningrad poprawia fińska 
listę strat, 


Maskwa, 4 czerwca. Dane statystyczne, 
dotyczęce ogólnych strat Finlandji pod- 
czas konfliktu fińsko-rosyjskiego, która 
zostaly opublikowana w sobotę przez urzę: 
dowe placówki w Helsinkach i ustalone na 
66.406 ludzi, skorygawała w poniedziałek 
dowództwa laaingradzkiegol okręgu waj- 
skowego, uznając sprawozdanie flńskie za 
nieadpawiadające stanowi faktycznemu. 

W wyjaśnieniu, wydanem przez urząd le- 
ningredzki stwierdza się, że Flnawia pod- 
czas walk stracil) w zabitych 70.000 ludzi, 
a cyfra fa zostala powiększana przez ran- 
nych, którzy zmaril! w szpitalach, canaj- 
mniej a 15.000 ludzi, Razem zatem liczka 
airat Finów w zabitych dochodzi do 85.000 
ludzi, 

Równocześnie jednak liczha rannych da- 
slęga canajmt cyfry 250.000 ludzi. Ze 
strony fińskiej przyznaje się, że Finowie 
ponieśli największe straty podczaa ostat- 
nich walk na półwyspie Karelskim. Na 
ten temat trzeba powiedzieć, że w okreaie 
ad 11 lutego do 12 marca, to jest do zakoń- 
czenia konfliktu, Finawia przez ofensywę 
Rosji Sawieckiej tracili przeclątnia ga 
2000 zabitych dziennie. Ponieważ stan ar- 

ji fińskiej podczas konfilktu należy 0- 
ceniać na 60.000 ludzi, z czego conajmniej 
dwie trzecie byly użyta na froncie, przeto 
za sprawozdania rosyjskiego wynika, że 
Flnawia straclll niemal wszystkich zdal- 
nych da waiki żołnierzy. Finowie pod ko- 
wiec wojny byli zatem pozbawieni awojej 
armii i to było — jak twierdzi raport. le- 
ningradzki — „głębszą przyczyną, iż Fino- 
wie pu pierwszym poważniejszym ataku 
wojsk sowieckich na półwyspie Karelskim 
hyli zmuszeni do kapitulai i iż ze 
etrony zagranicy z Norwej 
uów Zjednoczonych, Francji i wielu 
nych krzjów oabienywano im dostarczenie 
skutecznej pomocy”. 


Ustabilizowane stosunki 
Estonii z Rosją I Niemcami. 


Tallin, 4 czerwen. W sprawie niedawno 
podanej przez moskiewską „Prawde“ win- 
domości, jakoby nastawienie pewnej cząś- 
ci inteligencji estońskiej w odniesieniu da 
Niemiec, a zwłaazoza do Rosji, miało być 
niechętne, tutejsze koła polityczne oświad: 
czają, że estańsey mężawie atamu l rząd 
wielokrotnie podkreślall wielkie znaczenia 
paktu estońsko-rosyjskiego, zwłaszcza zań 
fakt, ża dziąki temu paktowi udalo sią u- 
trzymać sian pokoju w krajach bałte- 
kich, 

Ten punkt widzenia pozostal bez zmian 
1 nle możs uler ładnym zmlanom, Dalej 
publioznie uznaje sią za strony estoúskioi, 
że wymiana towarowa między Fstonją m 
Rosją Sowiecką pomaga Wstonji w utrzy= 
manin normalnego rozwojn jej życia ga 
spodarczago, Teza faktu nikt nie usiłuia 
zataić, Tutaj także loży nia najmniejszy 

pwód i konieczność. Stosunki Estonji au 

nji Sowleckisj i do Niemiec ustahl|*tn. 
wały mię pamyślnie | wróżą dobry rozwój 
w przyszłości. 

Swoje stosunki do innych państw naita- 
je Estonja rozwijać na płuszczyźnie rachws 
wania ścisłej neutralności, zachownjąa za- 
wsze poprawne kontakty. Można z calm 
przekonaniem zapewnie, ża przeważająca 
większość narodu estońskiego podziela ten 
punkt widzenia i według niego postępuje, 
Jośli w kołach towarzyskich stały się gło- 
śnemi zapatrywania innego rodzaju, to w 
wypadkach tych chodzi n osoby widącznie 
nieodpowiedzialne i by tego rodzaju, 
które fałszywie oceniają sytuncję, Wogóle 
sa to osoby, które nie zasługują na uwagą 
i których zdanio nia może być uogólniane. 


W Londynie szerzy się psychoza 
strachu. 


(“) Nawy Jork, 5 czerwca. Agencja pra- 
sowa „Assaciated Press" donosi z Londy* 
nu, że ukazały się tam ostrzeżenia do pu- 
bliezności, iż koła wszystkich ważnych 
punktów wojskowych ustawione zostały 
posterunki, które mają strzelać do każde- 
ga, kta zbliży sią da tych punktów. 

Pomimo tego ostrzóżenia, zraniono w 
Essex dwie osoby, która na wezwanie po- 
sterunku nie zatrzymały się. Jedna z nich 
odniosła ciężką ranę, Na ulicach władza 
zatrzymują i rewidują każdy przejeżdża” 
* jący. samochód, 


„DZIENINIK PORANNY” N: Środa, 5 czerwca 1940. A 


Podstawowe reduty ruchu ulicznego 
dla kierowników pojazdów mechanicznych. 


Codzień niesie? 


Potrącenie podatku obywatelskiego 
W Sosnowilz. 


(h) Na macy rozporządzenia o wprowa- 
dzeniu przepisów prawno-padatkawych w 
przylączonych terenach wschodnich wpro- 
wadzana w Sosnowitz począwszy od 30 
kwietnia 1940 r. podatek obywatelski. 


Aż do ostatecznego uregulowania potrą- 
cp się narazie 1 proce. od zarobków. 

Podatek obywatelski Jest podatkiem 
uminny i obowiązuje w ITI Rzeszy od ro- 
kn 1930. Podstawą do opodatkowania jest 
dochód. 

Za okres roku podatkowego 1940 mlara- 
dajnym Jest dochód z roku 1938. 

Rozróżnia sią dwie grupy podatników, 
m mianowicie: 

„ 1) dającą stałą pracę i stała wynagro- 
dzenie, 

2) wolne zawody. 

Dla pierwszej grupy podatników wy- 
mierza się podatek obywatelski przez „na- 
kaz pobrania podatku" wolne zawody i 
przemysłowcy otrzymują „nakaz o wymia- 
rze padatku obywatelskiego". 

Podatek wymierza się od prawnie okro- 
Blonej sumy podatkowej. Podatek ten wy- 
nosi: przy dachodach z r, 1938 nie przekra- 
czającej 2.500 zł (1250 Rm), 2 Rm rocznie. 
przy dochodzie do zł 9000 — 4 Rm, do 
12.000 zł — 9 Rm. do 16.000 zł — 12 Ru, 
Ka »ł — 18 Rm do 32.000 zł — 24 Rm, 


Do tej podstawowej kwoty ustanawia 
każda gmina pewną stawkę podatkową, za- 
pomocą której ostatecznie ustala wysokosć 
wyrmierzonego podatku. 

Dla miasta Sosnowitz wynosi stawka 
podatkowa 400 proc. kwoty podstawowej. 
Zatem podatek roczny wynosi przy docho- 
dzie do: 2500 zł — 12 Rm, 9000 zł — 24 Rm. 
12.000 zł — 54 Rm, 16.000 zł — 72 Rm, 24.000 
zł — 108 Rm itd. 

Jeżeli pndatek nbywatelski ma być po- 
bierany od zarobku otrzymują podatnicy 
„nakaz pobrania podatku“, Pracownik po- 
winien powyższy nakaz przedłożyć praco- 
dawcy nrzed najbliższą wypłata zarobkow 
przypadająca no 1 kwietnia 1940 r. lub po 
rozpoczęciu stosunku sałużhowego. Praco- 
dawca nowinien przechowywać ten „nakaz 
pobrania podatku“ przez czas trwania sto- 
sunku służbowego i to przynajmniej do 
tego czasu, do którego pracodawca placi 
pracownikowi uposażenie wynikająca ze 
stosunku ałunżbowego. 

Jeżeli pracownik nie przedłoży praca- 
dawcy „nakazu pobrania podatku” przed 
najbliższą wypłatą po 1 kwietnia 1940 r. 
lub przy rozpoczęciu stosunku sluzbowe- 
Eo. pracodawca powinien potrącić 1 prot. 
od zarobku w okresie przed 1 lipca 1940 fa 
a 3 proe. po 30 czerwca 1980 r. jako poda- 
tek obywatelski. 

Wyżej wymienione potrącenie zarobku 
1 proe. jesi miarodajnem jako przejścia- 
we uragulowanie tej sprawy i to na tak 
długo. dopóki pracodawcom nie zostanie 

rzedlożony „nakaz pobranla podatku 
TEG powyższy nakaz i po 1 linca 1940 r. 
mie będzie przedstawiony, nalezy potrącić 
3 prac. na podatek chywate 

Pracodawcy są zobawiązani wpłacić po- 
brane kwoty podatku obywatelskiego do 
5-go następnego miesiąca. Niezapłacenie 
bedzie karane na podstawie postanowien 
„państwowych przepisów pożyczkowych”. 

Wszyscy pracodawcy są zobowiązani na- 
desłać o ile tego dotychczas nie uczynih, 
spis zatrudnionych pracowników do wy- 
działu podatkowego, pokój nr. 18. Spis 
należy sporządzić według  przepisanego 
wzoru, który otrzymuje się bezpłatnie w 
wydziale podatkowym pokój ur. 18. 


Szczepienie ospy w pow. będzińskim. 


(h) Na podstawie rozporządzenia  Lan- 
drata na terenie pow. Będzin z dniem 4 
czerwca 1940 r. rozpoczęło się obowiązują: 
ce szczepienie ospy dla wszystkich dzieci 
urodzonych w rokn 1949 oraz dla tych 
dzieci, które w roku 1940 ukończą 12-ty 
rok życia. Dzieci w danym dniu zgłosić 
się muszą w oznaczonym lokalu szczępie- 
mia umyte i w czystej bieliźnie, Rodzice 
i opiekunowie nie stosujący się do powyż- 
szego rozporządzenia zostaną ukarani 
grzywną lub aresztem, 

Szczepienie ospy rozpoczęła się dnia 4 
czerwca br. w Strzemieszycach Małych w 
budynku szkolnym, sprawdzenie odbędzia 
się Ì1 czerwca br. Dnia 6 bm. odbędzie się 
szczepienie dla dzieci gminy Ząbkowice w 
hudynku szkolnym. Dzień sprawdzenia 0- 
znaczono na 13 czerwca br. Dalsze termi- 
ny szczepienia ospy podane będą w osob- 
nem ogłoszeniu. 


Połączenia telefoniczne miejskiego 
urzędu aprowizacyjnego i gospodarcz. 


(h) Jak już donosiliśmy, biuro niemiec- 
kiego urzędu aprowizacyjnego i gospodar- 
czego w Bosnowitz przeniesione zostało do 
gmachu przy ulicy Poggenweg 13 dawniej 
Orla. Wymienione urzędy posiadają naste- 
pijąca numery telefoniczne: 61-617 i 61-618. 
Oprócz tego kierownik urzędu ma oddziel- 


ra na rozmiarze i dłatego obowiązkiem każ- 
dego jest zachowanie jak największej ostroż- 
ności. Przedewszystkłem klerowcy wszelkich 
pojazdów mechanicznych powinni stosować 
sę do podstawowych zasad ruchu ulieznega, 
ponieważ pod względem szybkości swych po- 
jezdów przewyższają wszysikich innych. 

Niestety wielka jesl jeszcze liczba kierow- 
ców, nie znających nawet najprostszych i naj- 
bardziej podsławowych przepisów, jak np. 
znaki uliczne ilp. Na podstawie pierwszego 
artykułu rozporządzenia o ruchu ulicznym 
każdy na ulicy ma się w ten sposób zachować, 
aby nikomu nle szkodzić, nikogo nle wstrzy- 
mywać lubh zaczepłać. Każdy kierowca musi 
więc w pierwszym rzędzie znać następujące 
podsiawowe reguły: 

Kierowca powinien w ten sposób wybrać 
miejsce w samochodzie, aby miał na wszyst- 
kie strony walny widok i w ten sposób móc 
wzrokiem ogarnąć cały ruch uliczny. Szyb- 
kość pojazdu należy w ten sposób uregulo- 
wać, aby móc w każdej chwili wóz zatrzymać, 
w szczególności przy przejściach kolejowych, 
iramwajowych ilp. Przy przystankach tram- 
wajowych względnie autobusowych kierowca 
powinien pawoli i uważnie prowadzić samo- 
chód, a w razie konieczności zatrzymać go. 
Vżywanie sygnałów ostrzegawczych należy 


(b) Ruch uliczny w miastach stale przybie- | niu, jeżeli inne pojazdy znajdują się w a 


bezpieczeństwie. Wjazd i wyjazd z gruntć 
kamienic itp. powinien się odbyć ze szcze.l 
gólną ostrożnością. 

Postój jest wzbroniony: na wąskich miej. 
scach ulic, na ostrych zakrętach, na toracł 
kolejawych, tramwajowych, w _ odległość 
mniejszej niż 5 m od posloju publicznego au 
tobusów, tramwajów itp. przed wjazdem 
wyjazdem do nieruchomości i naluralnie w 
tych miejscach, gdzie specjalne znaki zakazu 
ją parkowania. Zatrzymywanie się pojazdów 
jest dozwolone tylko z prawej sirany, Jeżeli 
zachodzi konieczność załadowania lub wyła- 
dowania towarów na ulicy w wypadku kiedy 
to w innem miejscu nie jest możliwe, można 
to uczynić tylko wledy, jeżeli się nie hamuję, 
względnie nie przeszkadza w ruchu ulicznym. 
Światła w samachodzie należy przyćmić przy 
spatkaniu wszystkich innych środków laka- 
mocji nawel rowerzystów, wyjąlek atanowią 
piesl. Przy opuszczaniu samochodu należy 
zwracać specjalną uwagę na to, aby osoły 
nieuprawnione nie dostały się do wnętrza 
"=. 

Jeżeli każdy będzie uważał i przestrzegał 
znaków i przepisów obowiązujących, lepiej 
zorjentuje się w ruchu ulicznym i przyczyni 
się da zmniejszenia wypadków, spowodowa- 
nych przez nieostrożność lub lekkomyślność 


stosować tylko w potrzebie, a więc przy mija- * kierowników pojazdów mechanicznych. 


Nowy cennik dla fryzjerów. 


(h) Na mocy rozporządzenia landrata 
pow. będzińskiego wprowadzano z dniem 
1 czerwca br. nowy cennik dla zakładów 
fryzjerskich obowiązujący dla następują- 
cych gmin: Bobrowniki, Grodziec, Łagisza, 
Łosień, Sączów, Wojkowice Kościelne 0- 
raz dla miejscowości: Gołonóg. Zahbkowi- 
ce, Strzemieszyce Małe i gminy olkusko- 
siawierskiej. 

Zakłady fryzjerskie podzielone w zależ- 
ności od ilości osób zatrudnionych praco- 
wników na trzy grupy: podane ceny s4 
cenami maksymalnemi. W zakładach gdzie 
dotychczas żądano niższych cen, ceny te 
bez uzasadnienia nie mogą być podwyż- 
szone. Podwyższanie cen wymaga pozwo- 
lenia landrata W myśl tego rozporządze- 
nia właściciele zobowiązani są zarówna w 
oknie wystawowem, jak na widocznem 
miejscu w samym zakładzie wywieszać 
PE: cenniki, 

łowny tekst rozporządzania będzie w 
jednym z następnych numerów ..Dviennika 
Porannego" ogłoszony. 


I znów nowe wypadki paskarstwa. 


(h) Polizeiprasident Górnośląskiego Ob- 
szaru przemysłowego w Kattowitz nalnżył 
na Wandę Drabik w Sosnowitz, War- 
schauerstrasse 6 grzywnę w wysokości 360 
Mm. Drabikowa sprzedawała w swoim 
sklepie pomarańcze, jabłka, kakao i her- 
batniki po cenach lichwiarskich. 

Właścicielka sklepu artykułów spożyw- 
czych i warzyw Marja Kulawik z Szopie- 
nie ukarana została wysoką grzywną po- 
rządkową, ponieważ przy sprzedaży uie- 
których towarów przekroczyła obowiązu- 
jące ceny względnie donuszczniną granicę 
zarobku. 


Walka z kłusownictwem. 


(h) Zarówno podczas powstań, jak i w 
latach następnych stan zwierzyny leśnej 
na terenie wschodniego Górnego Ślaska 
z powodu ozólnego rozpowszechnienia się 
kłusowniectwa wydatnie się zmniejszył. 
I teraz w niektórych okolicach kłusowni- 
cy próbują na nowo podjąć awój niecny 
proceder, niszcząc wielkie wartości mająt- 
ku narodowego. $ 

Obecnie Regierunksprasident Kattowitz 
podejmie na terenie calego okregu rząło- 
wego energiczną walkę z wazystziemi 
działami kłusownietwa. aby nareszcie no: 
łożyć tym praktykom kres, Klusownicy 
nie mogą spodziewać się żadnej łaski, wy- 
miar kary będzie dla nich jak najsroższy. 

W związku z tem wzywa się ludność do 
współpracy w walce z kłusownikami. 
Każdy kto współpracuje z urzedam, slu- 
ży wyłącznie własnym interesom, chro- 
nige dobytek narodowy przed  zniszeze- 
niem. Osobom, które przyczyniają się do 
prawomocnego wskazania kłusownika, u- 
dzielona być może nagroda njeun w 
wysokości od 20—200 Rm. Wnioski n przy- 
znanie tych nagród wnieść należy do vaj- 
bliższego urzedu leśniczega (Forstamt), 
względnie do powiatowego nadleśniczego 
(Kreisjagermeister). 


(h) IMPREZA TEATRALNA W ZA- 
WIERCIU. Staraniem Narodowo-Socjali- 
stycznej organizacji „Śiła przez radość" 
odbył się w tych dniach w sali Domu Lu- 
dowego wystęn znakomitego zespołu ka- 
haretowego. Licznie zebrana publiczność 
serdecznie witała wykonawców. którzy za- 
prezentowali doskonały program, składa- 
jący się za śpiewu i występów akrahatysz- 
nych. Należy sią spodziewać, Še <=qga44 = 
cja „Siła przez radość“ zachęcona serde z- 
nem przyjęciem przez publiczność już w 


ne połączenie telefoniczne, a mianowicie | jaknajkrótazym czasia urządzi podobną 


El-636, 


1 imprezę. 
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(h) 433 JAJ NA WŁASNE POTRZEBY. 
Żyd Hersz Aron Drzewo, zam. w Sosno- 
witz, ul. Piłsudskiego 25, ukarany zastał 
250 Ran, ponieważ 
y e większą ilość jaj 
(435 sztuk 


(h) ZAARESZTOWANIE KIESZON. 
KOWCA. Dnia 30 maja b. r. zaaresztowa- 
no w Sosnowitz robotnika Antona S. za 
usiłowane kradzieże kieszonkowe. S. pró- 
bował w hali targowej ukraść kobiecie 
w Petrowitz woreczak z pieniędzmi ukryty 
pod fartnehem. 


Strach ma wielkie oczy. 


Panika w Newarku na skutek fałszywej 
pogłoski. 


Nowy Jork, 5 czerwca. Jak dalece po- 
mieszane nastroje powodnią przesadne do- 
niesienia prasy nowojorskiej mieliśmy te- 
go dowód w komicznej historji, jaka wy- 
darzyła sią ostatnio w mieście Newark w 
pobliżu Nowego Jorku. Na temat tej hi- 
storji pisze dziennik „World“ co nastę- 


puje: 

Mieszkańcy miasta przemysłowego Ne- 
k zastali ogarnięci w sobotę wiecz 
m panicznym strachem przed wojną hl 
skawiczną. Na krótko przed północą setki 
ludzi zażądały od prezydjum policji iufar- 
macji ea da niesamowitych pogłasek, Nle- 
którzy z nich pytali się czy miasta będzie 
hamkardowane i czy majawili się Już žal- 
nlerze na spadachranach. 

Dokładne śledztwo przeprowadzone w 
tej sprawie wykazało, że przyczyną paniki 
ył. trening aufomahilistów na tar: 
wyścigowym, ja a klika 
kilametrów, skąd wlatr przynosił adglosy 
huku silników, które przewrażliwieni mle- 
szkańcy miasta wzięli za... wystrzały ar- 
matnie. 

Historja ta przypomina panikę, jaką zo 
stali ogarnieci niektórzy ludzie przed dwa- 
ma laty, kiedy ta radja amerykańskie zo- 
hrazowało Inwazję Marsjan na Amerykę. 
Realizm transmisji poezji autora był tak 
silny, iż niektórzy bardziej bojaźliwi oby- 
watele Stanów, wzięli całą opowieść na 
serjo i w panice uciekali z miast. (p). 


Hiszpańska misja wojsk. w Niemczech 


Berlin, 5 czerwca. Na zaproszenie główno- 
dawodzącega armji niemieckiej przybyła da 
Berlina hiszpańska misja wojskowa, składa- 
jaca się z 18 olicerów armji hiszpańskiej. 
M. in. w skład misji wchodzi trzech gene- 
rałów t dziewięciu oficerów lotnictwa. Kie- 
rawnikiem misji jest generał dywizji Enrugue 
Canovas La Cruz. Misja wojskowa ma zwie- 
dzić urządzenia wojskowe, pozatem przewi- 
dziane jest również zwiedzenie frontu zachod- 
sepe 


Nowy poset fiúski w Berlinie. 


Berlin, 5 czerwca. Nowy poseł fiński Taivo 

Mikael Kivimaeki przybył w sohotę popołud- 

nlu da Berlina. 

Nowy poseł fiński Toivo Mikael Kivimaeki 

urodził się w dn. 5 lipca 1886 w Tarvasyoki 

w Finlandji, Sludjował on w Niemczech, a! 
mianowicie na uniwrsyteląch w Berlinie, Lip- | 
sku i Monachjum, promując się w r. 1924 na 
wydziale prawnym. W r. 1936 został zamia- | 
nawany profesorem prawa. Od r. 1922 nale- 

ży do parlamentu fińskiego. W lałach 1928 

1 1929 był ministrem spraw wewnętrznych; 

w r. 1931 i 1932 hył ministrem sprawiedliwo- 

ści, a ad r. 1932 do 1936 był prezesem rady 

ministrów. ś 

Dotychczasowy poseł fiński Aaarno Wuri- 
maa, który był przedstawicielem Funlandji | 


1 4 | 
od dm. 31 slerpnia 1933 przy rządzie Rzeszy 
Niemieckiej, odjechał przed kilku dniami z 
Berlina. (p:) 


Ewakuacja północnej 
Francji. 


Zurych, 5 czerwca. Ewakuacja ludności 
cywilnej z Francji północnej odbywa wię 
wedlug doniesienia franeuskich komunika- 


tów w dalszym ciągn. Liczba uchodźców 


|jest już stosunkowo bardzo wysoka. Ruch 


na szosach Jest bardzo utrudniony, ponie- 
waż uchodźcy mieszają się z cofającym alą 
wojskiem, przyczem w ten sposób zwraca 
się uwagę nieprzyjaciela. Według ońwiad- 
czenia francuskiego ministra komunikacji, 
na poczcie paryskiej leży 5 miljonów Ilatów 
adresowanych do uchodźców, których nla 
można odnaleźć. 

Gabinet wojenny zbiera się niemal co- 
dziennie na posiedzenia, kierowane przez 
premjera Reynauda. Pozatem odbywają sią 
narady premjera z doradcami wojskowymi 
rządu marszałkiem Petain i francu 
głównodowodzącym gen. Weygandem | 

Na lamach dziennika „Jour“ domaga sią 
deputowany Fernand Laurent, aby Francja 
przetrzymała kilka miesięcy. Według do- 
niesień z Paryża, opinja zwraca sią da od- 
powiedzialnych kół z zapytaniem, Jakl cel 
zostanie wyznaczony wojskom francuskim 
po zakańczeniu hltwy we Francji północ: 
ne] i czy celem tym bedzie Paryż, szy Lon- 
dyn, czy też obydwie te stolice, Większość 
rzeczoznawców twierdzi, że należy slę ll- 
czyć z możliwością równoczesnego zapa” 
czątkowania obydwóch operaty], poniaważ 
widocznie Niemcom nie brak ani ludzi, ani 
materjału. ; 

Co do problemu stanowiska Włoch „Or- 
dre“ oświadcza, iż jest wstydem, że prasa 
faszystowska chwali się, iż skutkiem zagro- 
żenia interwencją, miljon franenskich żołe 
nierzy jest unieruchomiony na granicy al- 
pejskiej. (p.). 


Prof. von Arnim poległ. 


Berlin, 5 czerwca, Reklor politechniki ber- 
Tińskiej Achim von Arnim polegi, walcząc na 
czele swojego pułku na zachodzie. 

Prof. Arnim był podpułkownikiem i komen- 
dantem jednega z pułków piechoty. Przed 
wojną prof Arnim był prezesem towarzystwa 
niemiecka-francuskiego. (p.) 


Gigurtu życzliwie przyjęty 
przez Berlin. 


($$) Berlin, 5 czerwca. Mlanawania no- 
wego rumuńskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Glqurtu spotkani się w kalach 
politycznych Berlina z kardza życzllwem 
przyjąelem. 

Przy tej sposobności wskazuje się na to, 
ża nie jest żadną tajemnicą przyjazne na- 
stawienie Gigurtu wobec Niemiec, przy: 
czem od dłuższego czasu współpracował 
an z czynnikami niemieckiemi w dziedzi- 
nie gospodarczej, 

W powołaniu Gigurtu na następcą Ga- 
feneu widzi się w Berlinia wyraźne pū- 
twierdzenie dążenia Rumunji da nleulega- 
nia żadnym prókam presji ze strony ma- 
carstw zachodnich, przyczem dodaje Bi 
że właśnie Gafencu był tym, który w 
mieniu Rumunii zaakceptował gwarancje 
angielskie. Zresztą Gafencu czynił także 
wysiłki w kierunku ukształtowania popra- 
wnej wapółpracy niemiecko-rumuńskiej. 
je mamy żadnego powodu po zmianie 
ministra w Rumunji spodziewać się ja- 
kiejś niekorzystnej zmiany w stosunkach 
niemiecko-rumuńskich, mogącej ntrudniń 
wzajemną współpracę" — oświadozają w 
Kaa poinformowanych kołach Berlina. 
(p). 


Cenne nauki dla całego 
świata. 


QOpin]a fachowca Japońskiego a przyczy- 
nach sukcesu niemieckiego. 


(1!) Tokio, 5 czerwca, Przyczyny wlalkia- 
ga sukcesu Niemlec i ciężkie] porażki mo- 
carstw zachodnich stanowią dla catego 
świata cenną naukę, 


an yn: 
ef wydzlału Informacy]noga 
ministerstwa marynarki. 

W ciągu pięciu lat wytrwałej bracy w 
najbardziej, niekorzystnych warunkach 
naród niemiecki od r, 1985 przygotowywał 
grunt pod wielkie zwycięstwo w bitwie we 
Flandrji, Obok błyskawicznego tempa ata- 
ków bojowych, tajemnica sukcesu nile- 
miecklega zawaria jest w skupieniu całej 
wladzy wojskowej w rękach Hitlera, pod- 
czas gdy po stronie mocarstw zachodnich 
zaznaczała się nicjednolitość decyżyj, po- 
nieważ strategia brytyjska i francnska 
różnią się między sobą w wielu punktach. 
Wszystkie te fakty — oświadezył Okuma— 
muszą stanowić wzorowy przykład dla 
daponii. (p). 
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